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YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


lokalnych rywali 
Gwardia-Wisła traci pierwsze punkty 


Czwartkowe mecze ligowe miały duże znaczenie dla wszyst 


kich zespołów ligowyche W „bratobójczych walkach“ 


rozegranych 


w Krakowie, Poznaniu, Warszawie, Chorzowie i Bytomiu zwycię” 
stwa odniosły drużyny: Cracovia, ZZK, Polonia, AKS 4 Szombierki. 


Najważniejszy mecz pierwszej rundy 


„derby Krakowa“ — Og. 


Cracovia—Gw, Wisła zakończyły się zwycięstwem Cracovli w sto- 


sunku 1:0. 


Porażka Wisły jest pierwszą w tegorocznych rozgrywkach i to 


ponłesioną na własnym boisku. 


W Chorzowie po niemniej zaciętej niż w Krakowie walca, AKS 
zwyciężył Ruch również w stosunku 1:0. 

Nikłym zwycięstwem 2:1 ZZK i Szombierek zakończyły się „đer 
by Poznania” i bratobójcza walka bytomskich rywali. 


Polonia warszawska niezasłużęnie wygrała z Legią 2:0, 


a jedy- 


me ŁKS odniósł przekonywujące i wysokie zwycięstwo — gromiąc 


Lechię 5:1. 


W podanej obok tabeli nie zaszły większe zmiany. Jedynie War- 
ta i ŁKS zamieniły ze sobą pozycje w środku tabeli, oraz Ruch 
dał się wyprzedzić AKS©owi i Szombierkom. 


Jedyna bramka dnia-dała Cracovii dwa punkty 


Cracovia przerywa passę 


zwycięstw (ww.- Wisły 
CRACOVIA—WISŁA 1:0 (0:0) 


Anioła i Łącz prowadzą 
w tabeli strzelców 


Po czwartkowych meczach lig— 
,„ wych w czołówce najlepszych strzel. 
ców zaszły genów zmiany. 

Na czele tabeli kroczy Anioła 
(ZZK) i Łącz (ŁKS) — obaj po 10 
bramek. 

Kohut (Wisła) znajdujący się w 
tabeli najlepszych  etrzalców na 
trzecim miejscu ma 8 bramek na 
swym koncie, 

Po 6 bramek zdobyli: Reżankow- 
ski II (Cr), Białas (ZZK), Cieślik 
(Ruch), Cholewa (AKS), Ochmański 
(Polonia W-wa) 1 Krasóowka (Szom- 
bierki). 


Sofla—śląsk 4:4 w zapasach 


W meczu tym duży sukces odnie- 
BI zapaśnicy Śląska uzyskując wy- 
mik remisowy 4:4. 

Sukces ten jest tym cenniejszy, 
że Ślązacy wystąpili z dwoma re- 
werwowymi, a skład Sofii jest rów- 
noznaczny e reprezentacją Bułgarii, 
e którą w zawodach międzypaństwo- 
wych uzyskaliśmy także wynik nie- 
rozstrzygnięty. 


Zagłębie—Repr. PZPN Francja 
4:3 (3:1) 


25 tysięcy widzów obserwuje 


„derby“ Krakowa 


Mecze Oracovii e Wisłą mają to 
do siebie, że jeszcze dotychczas nikt 
nie potrafił przewidzieć wyniku. 

Nawet gdy jedna drużyna znajdu- 
je cię na pierwszym miejscu w ta- 
bel; a druga nawet na końcu, nie 


imożna typować zwycięzcy w 100 pro- 
centach 


Do tego bowiem spotkania, obie 
drużyny wkładają całe serce i na 
więlkszą ambicję oraz 2 
chęć wygrania, właśnie a tym (ik 
większym wrogiem“. 

Tak też było i na wczorajszym 
spotkaniu. Kolosalna ambicja, chęć 
zwycięstwa, walka do ostatniego 
momentu miejscami bardzo szybka 


Jat na długo przed rozpoczęciem meczu miejsca stojące na stadionie 
Gw.-Wisły wypełnione były dwudziestokilkutysięczną publicznością. 


| NK m > Eo Eg 


Tabela gowa 


L Gw.-Wisła 8 25:7 
2. ZZK 8 12 27:14 
3. Cracovia & 12 20:13 
4 Polonia W-wa 8 10 15:10 
5. ŁKS 8 9 21:23 
6. Warta 8 7 11:10 
7. Szombierki 8 7 18:14 
8. AKB 8 7 16:21 
9. Ruch 8 6 16:20 
10. Lechia 8 B 12:24 
11. Legia 8 4 10:22 
12. Polonia Byt. 8 3 12:20 


i na dobrym poziomie stojąca gra 
— oto charakterystyczne cechy te- 
go meczu. 

Zobaczyliśmy miejscami, grę pię- 
kną i szybką, która trzymała widza 
w napięciu aż do ostatniej minuty. 

Wszsytko nam się na wczorajszym 
meczu podobało. Począwszy od or- 
ganizacji, z której Gwardia-Wisła 
zdała egzamin, podobała się nam 
również wzorowo  zachowująca się 
publiczność, która dała dowód, że 
rozumie Się na piłce nożnej i potra- 
fi się godnie zachować. Podobał się 
również i sędzia, któryg— o ie o 
nasze zdanie chodzt — należy do 
najlepszych sędziów w Polsce. P. 
Bukowski z Radomia miał trudne 
zadanie, ale wywiązał się z niego 
znakomicie. 


OCENA PRZECIWNIKÓW 


Musimy potwierdzić już po raz 
oj Omo który, że Wisła ma naj- 
a lepszy atak w Pol- 
| ks sce. Duszą jego jest 
č Gracz, który myśli 
NE za całą niemal dru- 
2% żynę dyrygując ata- 
£ kiem wspaniale. Je- 
$ go podania Są zawsze 
g celowe ; ko 
tywne. Jego główki 
po” są niebezpieczne a 
57 obeoność w tyłach, 
* + podnosi na duchu 
>> kolegów w tych for- 
¿= macjach. 
SĘ Niestety nie zaw- 
5 sze znajduje on gro- 
M © aumienie u kolegów 

HENAO w ataku. Jeden jedy- 
ny Rupa współpracuje z nim. Nie 
można tego powiedzieć o Kohucie, 
który często ucieka się — niepo- 
trzebnie zupełnie — do gry brzyd- 
kiej. 

Niebezpieczny Mamoń, pełen wer- 
wy i życia nie potrafił wczoraj nic 
zdziałać, gdyż był „czule“ pilinowa- 
my przez najlepszego na boisku o- 
brońcę Cracovii Gędłka. Cisowski 
poza kilkoma  dośrodkowaniami i 
jednym strzałem mie pokazał nie 
godnego uwagi. 


Zwycięska drużyna Cracovii, 


Zwycięska drużyna białoczerwonych 


która w dniu wczorajszym odniosła cen- 
ny sukces, zwyciężając swą najgrożniejszą 


rywalkę — Gw.Wisłę 1:0 


„Derby Śląska” wygrywa AK! 
AKS-Ruch 1:0 (1:0) 


CHORZÓW (Tel. wł.) Mimo, że 
obie drużyny nie zajmują czołowych 
miejsc w tabeli, a ostatnio dozna- 
ły kompromitujących porażek, to je- 
dnak „derby“ czwartkowe ściągnęły 
na boisko Ruchu aż 22.000 widzów. 

Ruch przegrał najzupełniej zasłu- 
żenie, będąc drużyną o klasę gorszą 
od AKS-u. 

Drużyna AKS-u może mówić o 
wybitnym pechu, jaki prześladował 
ją w tym meczu, gdyż na podstawie 
gry winna była zdobyć co najmniej 
cztery bramki, jednakże strzały szły 
albo tuż obok bramki albo też słup- 
ki stały na przeszkodzie. 

Drużyny wystąpiły w następują- 
cych składach: AKS — Janik, Dur- 
niok, Karmański. Kulik. Janduda, 


Pomoc równa — ale w sumie Słab- 
sza od pomocy Cracovii. Najrów- 
niejszy był Legutko, Wapiennik 
miał łatwe zadanie z Palonkiem a 
Snopkowski nie zawsze wygrywał 
pojedynki z Bobulą. 

Obrona w sumie dobra. Dudek 
jest dużo lepszy od Kubika i zdaje 
się pozostanie stale na tej pozycji. 
Flanek jak zwykle, zawsze pewny, 
o dobrym wyswobadzającym wyko- 
pie. 

Jurowicz miał dosłownie cztery 
strzały i... ma na sumieniu bramkę, 
którą — gdyby był pozostał w bram- 
ce — byłby z łatwością obronił. 

Inaczej rzecz ma się z Cracovią, 
twtórej 


ATAK BYŁ NAJSŁABSZĄ 
CZĘŚCIĄ DRUŻYNY. 
Poza coraz lepszym Bobulą i do- 
prze grającym  Poświatem, jeszcze 


jako tako zagrał Radoń, strzelec je- 
dynej bramki. 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


Wieczorek, Cholewa, Muskała, Sp 
dzieja, Bożek, Barański. Ruch 
Szeja. Morys, Oślizłok, Dzielą 
Bartyla, Suszczyk, Przecherka, C 
bula, Alszer, Cieślik, Kubicki, 

Tak pięknie grającej dziesiąt 
AKS-u dawno już na Śląsku n 
widziano! Piszemy wyraźnie „dzi 
siątki' gdyż w drużynie AKS-u b 
zawodnik. który absolutnie nie w. 
kazał ani chęci do gry, ani ambic 
i zrozumienia dla reszty kolegć 
pracujących ambitnie do końca m 
czu. Zawodnikiem tym był Chol 
wa, najgorszy gracz na boisku. 

W przeciwieństwie do niego najl 
piej grającym zawodnikiem był Sp 
dzieja, który o ile utrzyma nad 
swą dobrą formę, ma zapewnia 
miejsce w reprezentacji przeciw 
Danii. 

Bardzo dobrze zagrał również Ja: 
duda oraz Wieczorek. Janik w pie 
wszej połowie gry Słaby, po pauz 
był zupełnie dobry. Pozostali zawo 
nicy zasługują na dobrą notę. 

Ruch natoniiast zagrał swó! ma 
słabszy mecz. 

Cieślik unikał pojedynków i zap 
minał zupelnie o strzałach na bran 
kę. Suszczyk również zagrał słabo 
nie lepszy od niego był Przecher! 
i Cebula. Jedynie para obrońoć 
Morys—Oślizłok, stanowiła zapo 
dla napastników AKS"u. 


Przez cały czas gry silną przewi 
gę miał AKS, grajacy z wybitny 
pechem. 

Jedyną bramkę zdobył już w 
minucie gry pięknym strzałem - 
Spodzieja. 

Dobrym sędzią był p. Przybysz 
Poznania. 


Mistrzostwa piłkarskie 
ZSRR 


Moskwa. W ramach rozgrywek p: 
karskich o mistrzostwo Związku R 
dzieckiego odbyły się dalsze spotk 
nia. Na stadionie „Dynamo“ w M 
skwie miejscowy „Spartak“ rozegr 
mecz z drużyną wojskową WW 
Spotkanie to wygrał łatwo „Sparta 
w stosunku 4:1, wysuwając się p 
nownie na czoło tabeli mistrzowski 

„Spartak“ ma obecnie stosun 
pkt. 12:4 i prowadzi przed leni 
gradzkim „Zenitem“, który w 7 spc 
kaniach uzyskał 11 pkt. 

Drugi mecz rozegrany został 
Baku, gdzie miejscowy „Naftowie 
— beniaminek rozgrywek — zremis 
wał z najpoważniejszym  kandyd 
tem do tytułu mistrzowskiego 
moskiewskim „Dynamo” 1:1. 


Kolejarze najlepsi w Poznanii 
ZZK-Warta 2:1 (41:1) 


Poznań (tel. wł.). Rozegrane w Po- 
znaniu lokalne derby poznańskie 
miedzy ZZK a Wartą, przyniosły 
zasłużone zwyciestwo kolejarzom po- 
znańskim 2:1 (1:1). 

Do przerwy przeważała Warta, 
która grała nadspodziewanie do- 
brze. Odmłodzony zespół warcia- 
rzy, przeprowadzał płynne akcje, 
których efektem była jedna bram- 
ka do pauzy zdobyta przez “Opitza 
w 16 min. gry. 

Mimo dalszej przewagi Warty, 
Anioła uzyskuje w 29 minucie wy- 
równanie strzałem nie do obrony. 

Po zmianie stron inicjatywę przej- 
muje ZZK, który w tej części gry 
przeważał zdecydowanie. Warta opa- 


zawodził pod bramką, niczym n 
przypominając tej linii z pierws 
części zawodów. 

W 25 minucie gry, po pauzie 
Anioła zdobywa zwycięską bram 
dla ZZK, przyjętą huraganem okl 
sków. 

Zwycięstwo kolejarzy jest 
pełni zasłużone a na wyróżnienie 
zwycięzców zasługują: Anioła, Bi 
łas i Czapczyk, który powraca í 
formy. 

U pokonanych na pierwszym mie 
scu postawić należy Krystkowiakh 
który uchronił Wartę od wyższ 
porażki Poza tym dobrze zagr 

Opitz, Kajdasz I Szymura. 

Sędziował dobrze p, Olewskid z Kr 


dła na siłach, a atak jej zupełnie kowa. 


r. 2 
a 


(Dokończenie ze str. 1) 


Różankowski II i Palonek byli 
trdzo słabi. Jeden jedyny strzał 
óżankowskiego z woleja i to w 
ıt — nie świadczy o jego wyb:t- 
ch zdolnościach strzeleck.ch. 


OMOC, OBRONA I RYBICKI — 
WYGRALI MECZ 


Pocieszającą jest coraz lepsza for- 
a Parpana. Zawodnik ten, zdaje 
4 — powraca już do swej dawnej 
rmy. Zastopował on zupełnie Ko- 
ita i nie przegrał ani jednego po- 
dymku nie tylko z nim, ale rów- 
eż ; z Rupą oraz często z Graczem. 
-acia Jabłońscy umieją zagrać spe- 
alnie dobrze z Wisłą. Gdyby je- 
cze potrafili wyzbyć się zbyt ostrej 
y, która z pewnością nie znajduje 
volenników na widowni — byliby 
lepszymi pomocnikami w Polsce. 
W obronie brylował Gędłek. Za- 
adnik ten poświęcił się wyłącznie 
'ebezpiecznemu Mamoniowi i O- 
wmydzał' mu pobyt na boisku. Za- 
af tak, jak na reprezentacyjnego 
cońcę przystało. Do jego gry do- 
ogował się i Glimas. 

i ; Osobny rozdział 
> należy się Rybickie- 
= mu, i obecnie 
= znajduje się w repre- 
zentacyjnej formie. 
Obrona strzału Ko- 
= huta w 5 minucie, 
~ gdzie adawało się. że 
= pilka ugrzęzła już w 
W Siatce — stawia mu 
najlepszą notę. Grał 
on przy tym aupełnie 


gry dla galerii. On też ma Iwią 
sługę w zwycięstwie Cracovil 


CZY ZWYCIĘSTWO 
JEST ZASŁUŻONE? 


zważymy, że Wisła miała 4 
do strzelenia pewnych bra- 
Cracovia tylko %rzy sposob- 
ci do strzału na bramkę — to 
zyznać należy, że wynik remiso- 
y raczej odpowiadałby przebiego- 
| Ery. 


Ale... w piłce nożnej odgrywa dużą, 


lę | szczeście! 
Wisła miała 25 minut dobrej gry 


RE coras groźnielszy 
ŁKS$-Lechia 5:1 (1:0) 


Mecz ten zgromadził 22.000 wi- 
áw. Chociaż faworytem tego spot- 
nia był ŁKS, jednak łodzianie gra- 
do przerwy Słabo, a jedyna bram- 
i padła przypadkowo. W 33 min. 
wodnik ŁKS-u Janeczek wybił 
amkarzowi piłkę, która ugrzęzła 
siatce. Winą słabej gry w ataku 
<S-u należy przypisać zmianie po- 
cji Łącza z Janeczkiem I do 20 
n. nic się nie kleiło. Z chwilą gdy 
icz powrócił na swoją dawną po- 
cje następuje ożywienie ataku 
dzian. 

Po przerwie goście rzucają Się x 
ergią do walki i już w 2 min. Kup- 
wicz wyrównuje na 1:1 Stracona 
amka podnieciła łodzian i ataki 
(S-u prą na bramkę Lechii W 
min. świetnie wystawiony przez 
>gendorfa Baran uzyskuje drugą 
amkę, w 20 min. Łącz z podania 
neczka podwyższa wynik na 3:1. 
chla cofa-się I przechodzi do de- 
asywy. Nie uchroniło ich to od 
ększej porażki, gdyż w 40 min. 
cz z podania Patkola uzyskuje 
wartą. a w 42 min. Janeczek ładną 
swką po centrze Hogendorfa pią- 
bramkę. Lechia na ogó? grała do- 
ze aż do chwili załamania się. Bar- 
o dobrze wypadł debiutant w dru- 
nie Lechii Gruner. Z łodzian na 
zróżnienie zasłużyli  Hogendorf. 
tkolo i Sołtyszewski w pomocy 
az Łuć II w obronie. 


Sędziował b. dobrze p. Michalfk z 
'akOWA, 


Kletas zwycięzcą w bleu 
na przełaj o puchar IKP 
w Bydgoszczy 


Rydgoszcz. Tegoroczny bieg na 
zełaj o puchar „Ilustrowanego Ku- 
wa Polskiego" w Bydgoszczy ZgTro- 
.dził na stadionie miejskim 510 za- 
>dników. 
Trasa biegu wynosiła 4 km. Pier- 
izy przybiegł do mety Kielas (Le- 
ia Gdańsk) w czasie 9.21 min.. 2) 
ańkowski (Lechia Gdańsk), 3) Płot- 
wiak (Związkowiec Poznań), 4) 
ban (Zryw Gdańsk). Podkreślić 
leży. iż w pierwszej dziesiątce 
alazło się aż 6 zawodników gdań- 
ich. 

Wręczenia nagród dokonał 
rowia dr Michejda. 


min. 


O S 
o rt o  __ b ë R E o E Á o o m 


i przewagi przed pauzą oraz tylko 
15 — po przerwie. 

Cracovia grała pierwsze 15 minut 
przed pauzą dobrze ; miała możność 
strzału na bramke — ale powolność 
Radonia i Bobuli, pozwoliła odeprzeć 
niebezpieczeństwo obrońcom Wisły. 


SKŁADY DRUŻYN 
I PRZEBIEG GRY: 


WISŁA: 

Jurowicz, Flanęk, Dudek, Snop- 
kowski, Legutko, Wapiennik, Cisow- 
ski, Gracz, Kohut, Rupa, Mamon. 

CRACOVIA: 

Rybicki (Hymczak), Gędłek. Gli- 
mas. Jabłoński, Parpan, Jabłoński 
II, Palonek, Różankowski II, Poe 
świat, Radoń, Bobula. 

Po przemowie sędziego do zawo- 
dników (która trwała zbyt długo) 
grę rozpoczyna Cracovia, ale atak 
jej załamuje Się na obronie Wisły. 
Na odwrót — strzał Gracza idzie w 
aut. Wolny dla Cracovii broni Juro- 
wiocz na komer. Broni on równiez 
główkę Poświata Centra Mamonia 
i strzał Gracza idą w aut a Radoń 0- 


Mecz Cracovia-Wisła 
w cyfrach 


E ESS 1:0 (0:0) 

rzutów rożnych: 5:3 (2:2) 
egrekwowanych rzutów wolnych 
(za faule): 21:29 (13:17) 
egzekwowanych rzutów wolnych 
(za ręce): 4:0 (3:6) 

celnych strzałów na bramke: 
7:10 (4:7) 

rzutów od bramki: 14:16 (10:6) 
autów bocznych: 24:27 (9:10) 


caga się ze strzałem. Wolny Parpa- 
na — wysoko ponad poprzeczką. 
„Gra się ożywia t przenosi się na 


PIŁKARE 


CRACOVIA-WISŁA 1:0 (0:0) 


połowę Wisły. Razi powolność Rado 
nia i słaba gra Palonka oraz Różan- 
kowskiego. Piękny strzał Bobuli bro- 
ni z trudem Jurowicz. 

Przewaga Cracovii rośnie, ale w 
ataku nie klei się nic. Powoli gra 
się wyrównuje i w tym okresie po- 
pisuje się Rybicki obroną groźnych 
strzałów: Kohuta, Gracza j Cisow- 
skiego. Broni on również pięknie 
wolny Kohuta. 

Przewaga Wisły trwa 
minuty. Ostatnie 5 minut 
mnowu do Cracovii. 

Po ;.pauzie początkowo gra prze- 
nosi się spod jednej bramki na dru- 
gą. . 
W 6 minucie Kohut brzydko fau- 
luje Rybickiego, którego zastępuje 
przez 5 minut Hymczak. W tym cza- 
sie Parpan omal nie strzela samo- 
bójczej bramki. 

Przewaga Wisły, która miejscami 
silnie przygniata wzrasta, ale Rybi- 
cki, który powrócił po paru minu- 
tach — broni wszystko. Parpan gra 
coraag lepiej a obaj obrońcy Craco- 
vii nie dopuszczają do strzału. 

Mamoń strzela obok słupka. Wol- 
ny Flanka broni Giimas. Gra się za- 
ostrza obustronnie. Od 30 minuty 
Cracovia znowu gra lepiej, uwalnia 
się od naporu Wisły, ale atak jej 
zawodzi. 

Zdawało się że mecz zakończy się 
bezbramkowo, gdy w 38 minucie po 
dalekim wykopie Gędłka, Radoń w 
asyście dwu obrońców Wisły 


GŁOWĄ ZDOBYWA JEDYNĄ 
BRAMKĘ. 


Podniecona Cracovia  etalutję — 
ale strzały idą albo obok bramki 
albo wysoko. Jeszcze centra Cisow- 
skiego i na odwrót przebój BobumM 
i „derby Krakowa" kończą się zwy- 
cięstwem biało-czerwonych. 

Publiczność 25.000. 


aż do 40 
należą 


z. Chr. 


Nr 66 


Na kilka dni przed meczem Kraków żył w gorączce. Miejsca przedsprze- 
daży biletów były oblęgane przez tłumy kibiców, pragnących zdobyć bile- 
ty wstępu na „derby Krakowa“. 


Dobra gra ataku Szombierek 
daje zwycięstwo górnikom 
Szombierki-Polonia Byt. 2:1 (0:1) 


Bytom (tel wł). Bytomska Polonia 
tracąc dwa punkty w derbach lokal- 
nych, stała się zdecydowanym pra- 
wie kandydatam do opuszczenia 832e- 
regów klasy państwowej. 

Porażka Polonii, przyniosła Szom- 


Szczakowianka znów na czele 
lierakowskiej A klasy 


Po wezorajszych rozgrywkach na 
czoło tabeli krakowskiej klasy A 
wysuneła Się ponownie ambitna dru- 


najgroźniejszego 
rywaja — Wieczy- 
stej, która utraci- 
ła dwa punkty w Mościcach. 
Niespodziankę również sprawił 
zespół Okocimskiego wygrywając Z 
Dąbskim w wysokim stosunku 6:1. 
Aktualna tabela po czwartkowych 
spotkaniach przedstawia się nastę- 
pująco: 


1. Szczakowianka 21 28 SMN 
2. Wieczysta 19 27 32:15 
3. Zwierzyniecki 20 27 41:32 
4. Dabski 20 21 32:34 
5. Groble 20 20 32:25 
6. Mościce 19 20 30:27 
1. Łobzowianka 20 20 30:30 
8. Korona 20 20 28:32 
9. Okocimskå 21 19 32:36 
10. Fablok 20 18 37:37 
11. Garbarnia Ib 21 17 34:31 
12. Wisłą Ib 21 17 31:37 
13. Cracovia Ib 20 17 27:39 
14. Tarnovia Ib 20 11 25:56 


Korona—Wisła Ib 3:2 (2:1) 


Zwycięzcy mieli więcej z gry, zdo- 
bywając bramki przez Uznańskiego, 
Grahca i Rychlika. Dla Wisły strzel- 
cami bramek byli Tomara i Krupa. 

Bedziował p. Pryk. 


- PABLOK—CRACOVIA I b 2% (23 ) 
Bawiąca w Chrzanowie rezarwa Cracovii 
partoała a tamtejszym Fab.okiesa zZaałużoną 
porażkę w atosunku 3:0. 

Bramki dla Fabloku ozdoby: Nocula 12, 
Dzierwa 1. 4 

Sędzżował p. Pada b. obra. 


ZWIERZYNIECKI-ŁOBZOWIANKA 4:2 (M 


Rozegrane w ánu WCZOrAJSEYWH spotkanie 
e mistrzostwo kl. A okręgu krakowskiego 
pomiędzy Zwierzypieckim a Łobzowianką se 
kończyło sią zasłużonym zwycięstwem dre- 
żyny Zwierzynieckiega 4:2 (4:1). 

Do przerwy zdecydowaną przewagę miat 
Zwierzyniecki, który w tym akrestę x szare 
gu ładnie przepiowadzonych akoji zdobywa 
4 bramki przez: Wawrausiaka, Qatrowskiege 
1 Konopka (2). s i 

Dia Łobaowianki w tej części gry jedyną 
bramkę ndobył Więcławak. 

Po przerwie inicjatywę gry preejmuje Żo- 
browianka, częste zagrażając bramce prze 
crwnika, 


Niestety Łabaowianka mie potrafiła wyzy- 
skoð owej przewagi, okwzelnjąc miedwia w 


OKOCIMSIEL DĄRSKI 61 PBA 


Sygaslinowana w noca s híoicicemi éo- 
bra lorma Okwchnskiago nie była dziełem 
prrypadkm lecz śowadzi, że zagrogony epad- 
kiem beniaminek wziął się do pracy, aby 
nadrobić ujemny bhana punktowy. 

Gpe toczyła cię osły œm puy lekkiej 
przewadze gospodarzy, jakkoywisk  Dąkski 
podobał aię, prowadząc grą otwartą. 

Bramki dla gospodarzy zdobyji Siapski I — 
9, Kapleę 2 í Paskarczyk 1. lionosowy punkt 
dla gości zdobył Kotla. 

Sędzłował p. Mohyla z Krakowa b. dobrze. 


GSZCZAKOWIANKA GARBARNIA m 
3:3 (2:0) 
' (lerbarmta mimo, że była drużyną bemprze. 
enfe lepszą, doznała przykrej porażki a wt 
oaleadarem tabal; — Sazcaskowianką. 
Zwyczęaca podobał mę jedynie za awą 
wyjątkema œyatą i fair grę, czago nia ma. 
tna gowiadmiać e drużynie ludwtsunwaukiań. 
Już eń pierwzzage gwindka Garbarnia zda. 
bywą przewagę, której nie umiała wyzorey- 
stać. Natomiemt z rmtów wolnych  bitych 
przez Stadiera MI 4 1 Saczekbowianka mioby- 
wa 2 bramki4) 
Po zmianie pół (aerbormia nadał utrzymuje 
imycjatywę gry. 
« 


Wysokie zwyclestwo 
szczypiórnistów Cracovii 


CRACOVIA—POGOŃ (KAT. 
16:4 (8:2). 

W rozegrahym wczoraj w Krako- 
wie spotkaniu o mistrzostwo ligi 
szczypiórniaka Cracovia odniosła 
wysokie zwycięstwo nad katowicką 
Pogonią. 

Początkowo prowadzil goście 2:0, 
następnie jednak inicjatywę gry 


przejmuje Cracovia, zdobywając 
bramki przez Więcka 7, Lenca 3, La- 
skę 2 oraz  Pacułę, Ciesielskiego, 


Kiihna I Łudzika. 
Strzelcami bramek dla Pogoni by- 
Li: Piechowicz 2, Pajączek i Ziaja, 
Sędziował p. Balcer. 


AKS (Chorzów) —AZS 

(Katowice) 11:7 (5:4) 

KATOWICE. W meczu o mistrzo- 
stwo ligi szczypiórniaka AKS po- 
konał katowicki AZS 11:7 (5:4). — 
Bramki zdobyli dla AKS — Thiel 
II — 6, Thiel I — 5, Krawczyk — 2, 
dla AZS — Garcorz — 3, Kaldonek 
— 2, Foksiński ! Haufe — po 1, Sę- 
dziował Poloczek 


W wyniku j przewagi wryskuje 2 bram. 
ki prze Glejcarą | Browarskiego. 

W ostatnich minutach gry zwycięską bram. 
ką da gość mdobył Stadier L 

Sędniował p. Rutkowaki junien. tem 


MOŚCICE — WIECZYSTA 1:0 (0:0 
GROBLE — TARNOVIA [b 4:8 (:1) 


Spotkania piłkarskie 
w klasie B 


N 

W dnia  wczonajmzym  zczegramo dalsze 
spotkania w hlaste B, których wyutki przed- 
etawiają siłą aastępojąco: 

Nadwiślan—Beorek 0:8 (0:4. 
Bocheński—Bronowianka 2:1 (1:9). 
Łagiewianka—Krowodrra 4:4 (2:5). 
Biośanowianka_ Legia 7:6 (2:0). 

Cracovia _Gasbarnta D 1:1 (0:0. 
Korona [Groble Ib 8:0 (3:0). 

Wisla I—Zwier:yniocki b 1:0 (0:0. 
Łobzowiaska Ib— Wieczysta Db 13 (1:0). 
W spotkaniach %owarzyskich Wieliosanka 
pokonała Olszę 4:0 (2:00 Bieżanowianba II 
uwyciężyła GZKS a Włeńiczką 4:1 (0:0). 
Reprezentacja Zagląda ~~  Repremantacja 
PZPN (Preacja) 48. 

Juniorzy Śląską nuuyciężają juniorów Ja. 
głębia 2:0. 


=PET=" 


Kołcz zwycięzcą 
Turnieju Otwarcia 


Wczoraj rozegrano półfinały i fina- 
ły tenisowego Turnieju Otwarcia zor- 
ganizowanego przez ZKS Spójnię w 
ramach czynu przedkongresowego 
Związków Zawodowych. 

W półfinale Kołcz pokonał Ga- 
jewskiego 6:1, 6:4, a w rozgrywkach 
juniorów Kozłowski zwyciężył Fiet- 
kę 9:7 1 6:2, 

Najwieksze zaciekawienie wzbudził 
finał pomiędzy Łabuzkiem a Kol- 
czem, który po 3-setowej, na do- 
brym poziomie stojącej grze, zakoń- 
czył się zwycięstwem Kołcza w sto- 
sunku 1:6, 6:1, 6:4. W pierwszym 
becie lepszy był Łabuzek, w naste- 
wnym góruje Kołcz. Spotkanie roze- 
grał on dobrze taktycznie, stosował 
umiejętnie skróty i wykazał dużą 
pewność przy odbijaniu piłek z głębi 
kortu, 

W konkurencji kobiet z powodu 
nie przybycia drugiej finalistki — 
Krawczykównej z Tarnowa, Kołcze- 
wa wygrała finał walkowerem. 

Wśród juniorów pierwsze miejsce 
zdobył Christ wygrywając w finale 
z Kozłowskim 10:8, 6:1, 

Zainteresowanie spotkaniami fina. 
łowymi duże. 


bierkom nie tylko dwa cenne punkty 
ale zjednała im także kilka tysięcy 
zwolenników. 

Górnicy najlepszą swą formację 
mieli w napadzie, gdzie jak zwykle 
brylował Krasówka, któremu sekun- 
dowa? dzielnie Renk i Fuchs, W lie 
nii pomocy najlepszy by Podeszwa, 
Trio obronne słabsze niż normalnie. 

W Polonii kompletnie zawiódł a= 
tak, który miał jedynego wartościo- 
wego gracza w Wiśniewskim, Debiut 
Kulawika w tegorocznych rozgryw- 
kach ligowych, wypadł bardziej niż 
blado, gdyż był najsłabszym zawod- 
nikiem swej drużyny. 

Nie lepiej od niego zagrali Szmidt” 
II i Trampisz. W pomocy na wyte 


natomiast Środkowy nie stanowił ża 
dnej zapory dla ataku Szombierek. 
Bramkarz Sztol, bronił dobrze a zas 
stępujący go Koczapski fatalnie prze. 
puścił jedną bramkę, decydującą 6 
utracie dwu punktów. 

W pierwszej części meczu gra cha» 
otyczna z lekką przewagą Polonit 
Jeden z anemicznych ataków poloni- 
stów kończy się w 10 minucie zdoe 
byciem prowadzenia przes Szmid- 
ta II. 

Po pauzie stroną przeważającą Są 
Szombierki, które w 27 minucie zdo- 
bywają wyrównanie przez Gawła w 
zamieszaniu podbramkowym. W 32 
minucie Burda strzela zwycięską 
bramkę, którą przepuszcza fatalnie 
Koczapski. 

Sędziował słabo, krzywdząc obig 
drużyny inż. Brzuchowski s Warsza. 
wy. Widzów 12.000. 


NRiezasłużone zwycięstwo 
Polonii 
Polonia W-wa-Legia 2:0(1:0) 


Warszawa (tel. wł.). Polonia odnio- 
sła szczęśliwe zwycięstwo, będąc w 
sumie zespołem gorszym od Legii 

Wynik nie odpowiada przebiegowi 
meczu, gdyż sędzia mjr. Sznajder u- 
znał drugą bramkę dla Polonii zdo- 
bytą przez Ochmańskiego przy po- 
mocy ręki, oraz nie podyktował zae 
służonego rzutu karnego przeciw Pa. 
lonii w pierwszej połowie. 

Sama gra była szybka a Legia wy 
kazała dużą poprawę formy. W dru- 
żynie wojskowych na środku ataku 
wystąpił rekonwalescent Górski, 

Polonia miała najlepszego zawod- 
nika w Buruczu Poza tym nieźle 
wypadli Brzozowski w pomocy, Świ- 
cars i Ochmański w ataku. 

Do przerwy bramkę zdobył Świ 
cara w 38 minucie, po pauzie na kib 
Ka, minut przed końcem — Ochmań. 
ski. 


Mistrzostwa kolarskie KOZKał 


W rozegranych w dniu wczoraje 
szym kolarskich mistrzostwach 8z0- 
sowych Okręgu krakowskiego ną 
dystansie 100 km zwycięstwo odnióR 
Motyka (Gw.Wiała) w czasie 2.52,16 
przed Wandorem (Związkowiec) w 
a P 2,58,16 i Słoniną (Gw..Wisła) 
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